Temat: Moje zainteresowania – co lubię, kim chcę zostać.
 Zastanów się ? 

Chcę budować własne życie.

 Muszę usiąść i zastanowić się, co chcę robić, gdy będę dorosły, i jakie umiejętności są mi do tego potrzebne. By zostać… muszę być… powinienem pracować nad… muszę rozwijać moje zainteresowania przez…

Nasze zainteresowania mogą mieć ogromne znaczenie przy wyborze życiowej drogi. Która z twoich pasji może być w przyszłości pomocna w pracy zawodowej?

Pan Jezus nasze życie porównał do budowy wieży.

Bo któż z was, chcąc zbudować wieżę, nie usiądzie wpierw i nie oblicza wydatków, czy ma na wykończenie? Inaczej, gdyby położył fundament, a nie zdołałby wykończyć, wszyscy, patrząc na to, zaczęliby drwić z niego: „Ten człowiek zaczął budować, a nie zdołał wykończyć”. (Łk 14,28-30)

Człowiek, który buduje wieżę, musi wszystko zaplanować, by nie okazało się, że jego trud i wydatki zostaną zmarnowane. Podobnie jest z życiem każdego z was. Musicie sprawdzić, jakie macie możliwości i siły, by dążyć w życiu do zrealizowania swoich planów. Wśród nich jest również wasz przyszły zawód, wasza praca.

Warto rozwijać zainteresowania, ponieważ:

• można uczyć się czegoś nowego,

• poznaje się nowe osoby,

• rozwija się umiejętności,

• współpracuje się z innymi,

• wypracowuje się potrzebne cechy

(np. cierpliwość),

• poznaje się świat,

• można dzielić się pasją z innymi,

• rozbudza się emocje,

• odczuwa się satysfakcję,

• pogłębia się wiedzę,

• odkrywa się predyspozycje do pracy zawodowej…

„Każdy chrześcijanin ma za zadanie świadczyć o Ewangelii własnym życiem. Ale Bóg z każdym człowiekiem idzie jego własną drogą powołania. [Niektórych z nas] posyła jako świeckich, żeby w rodzinach i życiu zawodowym pośród świata budowali królestwo Boże”. (Youcat, p. 138)

Módl się

Ty mnie wzywasz

„Wierzę, Panie, że wzywasz mnie do szczęścia,

do nowego życia, do nieba, które zaczyna się na ziemi,

do zadań na tym świecie, do ludzi

i do wspólnoty, która sięga do nieba.

Wierzę, Panie, że mnie wzywasz,

ale często nie słyszę Twojego wołania.

Pozwól mi Ciebie słyszeć i rozumieć w Twoim słowie.

Przywołuj mnie, żebym Cię szukał i znajdował.

Obudź moją tęsknotę, żebym Ciebie przyjmował tam,

gdzie dwaj lub trzej są zgromadzeni w Twoje imię.

Poślij do mnie ludzi, którzy powiedzą mi prawdę o Tobie,

żebym od Ciebie usłyszał prawdę o sobie,

o szczęściu, o nowym życiu i o niebie,

które zaczyna się na ziemi. Amen”.

(G. Lengerke, Youcat. Modlitewnik młodych, s. 127)
Temat: Kult Najświętszego Serca Pana Jezusa.
-Czerwiec to miesiąc , w którym nasze myśli kierują się do źródła miłości, którym jest Serce Jezusowe. Kult Serca Jezusowego wywodzi się z przebitego boku Pana Jezusa. Wg ewangelii św. Jana (19 , 34) „Jeden z żołnierzy włócznią przekuł Mu ( Jezusowi) bok i natychmiast wypłynęła krew i woda." Ta woda i krew obmywają nas z grzechów i dają nam życie. W Najświętszym Sercu Jezusa szukamy i znajdujemy miłość, przebaczenie, pociechę i wszelką pomoc. 

Na kartach historii zapisało się wielu świętych, mówiących o sercu Pana Jezusa, jednak wiek XVII przyniósł intensywny rozwój nabożeństwa do Bożego Serca. Przyczynił się do tego sam Pan Jezus poprzez objawienie swego Serca dane św. Małgorzacie Marii Alacoque, wizytce. Na bazie tych objawień również wizytka, Siostra Maria od Najświętszego Serca założyła Straż Honorową Najświętszego Serca Pana Jezusa, której 150- rocznica powstania przypadła w 2013 roku. Z tej to okazji została opracowana i wystawiona sztuka pt."Kult Serca Jezusowego" obrazująca rozwój tego kultu w zakonie sióstr wizytek. W przedstawieniu wzięli udział nasi parafianie oraz bracia ze wspólnoty neokatechumenalnej w parafii św. Brata Alberta.

Zapraszam do obejrzenia filmu z przedstawienia.
https://youtu.be/Tw4ukbHBiqw
